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Za ach na dostoj ikó OŚc· oła raw sławneg 
przygotowywała terroryst}TCZna organizacja komuIIistyczna 

. w Wilnie. 
Cerkiew św. Trójcy miała wylecieć w powietrze· podczas nabożeństwa. 

Z Wilna donoszą nam: 
Sledztwo, prowadzone przez organa 

policji politycznej, nie wykryło dotych 
czas sprawców 

W Mińsku odbył się nieuawno wicc 
w sprawie działalności cerkwi prawo­
sławnej w Polsce. Na wiecu tym wnie 
siono Iezolucję, 

skazującą zaocznie na śmierć metropo­
litę warszawskiego DyouJzego, hiskupa 

Aleksandra z Pińska i Antonjusza 
z Wilna. 

planowanego zamachu na cerkiew Św. _____ m __ - __ mll&liIIaEL'lBmRiaIBi!r§!JlIl!!imm-mmr.mzS! 

TróJcy. 
Jednak wyniki śledztwa przedsta­

wiają się sensacyjnie. Według do tych 
czas zebranych lnformacji ma się tu do 
czynienia z zamachem planowanym 

przez terorystyczną organIzaclę 
komunistyczną. 

Wersje o tern, ze dynamit jest nie­
mfeckJ z czasów okupacji, nie wytrzy­
muje krytyki. Skonstatowano, ie dy­
namit jest zupełnie w dobrym :l tanie. 
zachował swą silę wybuchową t zo-
stał podłożony niedawno. f 
Pudełko, w którcm się znajdował; nosi 

napis firmy włoskIej z Rzym,. 

Niech się pocieszy 
ten, komu nie wypłacają 
Winę ponosi nie to, 
a inne ministerstwo. 

Dostawcy sukna wojskowego 'W dal 
szym cąigu natrafiają na bardzo poważ 
ue trudności, w uzyskaniu gotówk1 za 
dostarczony towar. 

Departament 7 ministerstwa spraw 
woiskowych poczynił zamówienIa, w ra 
mach budżetu. Jednakowot minister­
stwo skarbu wskutek trudno~ci. jakie 
wystąpiły przy wykonywaniu budżetu 
wstrzymalowyplateministerstwu spraw 
wojskowych. 

Tak więc depart. 7tnln. spraw wojsk. 
nie ponosi bezpośredniej winy w wstrzy 
maniu wypłaty należnych swn fabrykan 
tom łódzkim. 

Ortodoksi 
domagają się utworzenia 

odrębnej gminy wyznaniowej 
Onegdaj w sali Angielskiej odbył 51~ 

pod przewodnictwem wiceprezesa t y­
dowskiej gminy wyznaniowej wlec zwo 
tany przez członków gminy reprezentu 
jących skrajnie ordoksyine ugrupowanie 
żydów p. n. .. Aguda". 

Na wstępie przemawiał poseł Minc­
berg, który wskazał, że większość człon 
k6w łódzkiej gminy nie ma zrOzumienia 
dla szerokich warstw ortodoksyjllych. 

Zebrani uchwalili damagać się od 
swych przedstawicieli poczynienIa . kro­
ków zmIerzających do wyadrębnienia' Z 
obecnie istniejącej W Ładzi gminy, spe~ 
cjalnej gminy ortodoksyjnej. 

Nowe walki w Chinach~ 
Londyn, 8 paździetl1lka 

Z Pekinu donoszą a nowych potycz 
f<ach w okoHcach Waichow pomiędzy 
wojskamI Kantonu i wojskami gen. Cze· 
:.>z.h~{inga. Całepaciągj rannych 'prżybY 
-vają codzIennIe do Kantonu.. 

Pomocnik: Co się słałe? - Tw6J mąt jest okropnym 
Mulara:: Jakło?t .• ., ie Wldzlsz?l. kłam 
Pomocnik: Sądz:iłem, że pan I - czy powiedział ci, te Jesteś 

majster żartuje... :edyną kobietą, ktÓł'ą kochu? .. 
- "ie~ m6wił mi to o tobie ... 

~lai~a ~~DmarlJ iJwJm towarem 
wywoziła masowo z KuJ parkowa umysłowo chore 

. kobiety. 
Uprowadzono 10 młodych dziewcząt. 

Ze Lwowa donoszą nam: Dalsze śledztwo wykazało. te w ten 
Władze tutejsze wpadły na trop ban- sposób znikło już z zakładu lO młodych 

dy handlarzy żywym to)Varem. Banda dziewcząt cborych umysłowo. 
ta uprowadzała kobiety ch?re umysło- Uprawaclze6 tych dokonała szajka 
W? z Kulpar~owa ł wywoDła ie w nie- handlarzy żywym towarem, kt6ta kohle 
wiadomym kierunku. ty te wywoziła do domów nierządu. 

Sprawa wyszła na jaw w następują­
cych okolicznościach: Pewna rodzina 
zglasiJa się do zakładu po pewną chorą, 
a wówczas adpowiedziano jci, że chor~ 
zabrała już ciotka. Kto zacz ta ciotka, 
zarząd szpitala nie stwierdzi!. 

W związku z tern aersztowanQ nieJa 
kiego Hochberga. 

Padabno złoczyńcy mieli wspólnika 
w jednym z funkcjonariuszów zakładów 
w Kulparkowl~ 

Breiłbart żyje! 
Berlińska radjostacja rozesłała fałszywą iskrówkę. 

W dniu onegdajszym o godzinie 1-ej 
po północy berlińska radiostacja ro~es­
lała po caly,rn świecie v.riadomość o 
śmierci słynnego atletYt Z. Brejtbarda. 

operacji, której dD'k()nał prol. ck. Birr. 
Po operacji tej atleta tracił kilkak.rótnlQ 
przytomność i opadł :z sił. 

Gorączka - wysD'ka.. 
Wiadomość tę, ja'ko pochodzącą z od 

powiedzialnego źródła, podały wszyst-
kie stołeczn.~ ~ kr~ioW'e d~~cnniki, .pró:2: .Ukradzenie słynnego mu .. 
tyC? OCZ~wl!S~le, które , me posladaJą zeum piotrogrodzkiego ' 
radl0-odblonuka. • 

Wiadomość ta . okazała się jednak fał W Erm dażu. 
szywa, w car.em zawiniła bezwzględnie Moskwa,8 października 
radjostacja berlińs.ka. Nie znani sprawcy wtargnęli \V nocy 

Jak nam bowiem dziś telefonujd nasz do g1flachu słynnego muzeum piotr 0-

korespondent łrerliński (H)Z) , Breitbard gród*iego "Ermitaż" i wykradli szer~g 
żyje, choć nadzieja. utrz~n-ia go prty kos2itQ wności. Straty nie są jeszcze obli­
:Zyciu jest b<l;r'dz~ stab~. • :.~z9~·e~ lecz sięgają. prawdE>pGdo1bil!e kil .. 

W 1lIhies8v p~tQk BNitbud poWiał Id ' ttua.et tysi~cy rU!bll. ' , 

Przypuszczalnie zamach miał by~ 
wykonany w dzień, w kt ~rym metro-. 
pclita Dyonlzy przybył do Wilna w asy 
stcncji biskupów i odpra wiar uroczv .. 
ste naroże6stwo w cerkwi św. Tr(·Jcy_ 

W oz:ł~ie tego nabożeństwa był wy. 
klęty senator Bobd,mowlcz. 

Gdyby zamach się udal, wielu ao- . 
stojników kaścioła prawosławnego 

poniosłoby śmlerć na miejscu. 

Dziś przeprowadzono rewizję w Ja. 
kalu gimnazjum prawo~tawnego, miesz 
czącego się ohok cerkwi. Znaleziono 
tam wielkie zapasy bibuły komunisty­
cwej, a m. in. instrukcję dla szpie2'6w, 
którzy u1<-ończy1i kurs agitacyjno - te~o· 
rys tyczny w Rosji. 

W ustępie tegoż glmnaz1utn znal€> 
ziono 

worek ze ~ wtetym prochem strzelat. 
czym. 

Ustalono, że 

kIlku uczniów z gimnazJum utr~. 
wało kontakt z Mińskiem. 

Dolar w Łodzi 
Kurs dolara w clinu dziSiejszym, na 

rynk.u pieniężnym w Łodzi wynosił W. 
płaceniU 6,5, w żądaniu 6.10. Tendencja 
utrzymana. zaofiarowanie małe. 

l~sza PRZEDGIELDA WARSZA WSl..A 
Landyn 28.99 
Nowy Jork 5.96 
Paryż 27.78 
Szwajcaria 115.43 

2-ga PRZEDGIEł.DA , W ARSZA. WSKA. 
Dolar 6.O't 

3cta PRZEDGIELDA WARSIA'?ISKA.: 
Dolar 6.08 
l'eodcocja trochę mocnłełua. 

OIELDA ODAJIlSKA 
Warszawa 8~ 
Złoty 87.25 
Dolar 5.25 
Pr~ka.t na WarSZA" a --
lIłów kataltrofa lamololowa 

W Warszawie. 
Z Warszawy donoszą nam: 
Na lotnisku MO'kotowski.m u1e~ w 

tych dniach wypadkowi podczas lądowa 
nia aparat .,Potez VIII", onarowany nie 
dawno Lidze oOTony powieirznei pań­
stwa pr'zez pracowników miejskich in. 
Warszawy. 

Katasrtro·fa nastąpiła przy lądawan1~ 
gdy płatowiec dostał się w podmuch 
,,.bocznego wiatru", wYwracając się, 
przycze11l uległy połamaniu skrzydła i 
śmigło .. Pilot, Prou1ewicz, na szczęście, 
nia odniósł "ewdnteiaze~o~zwan.1al. _ 



• 

Bankowcy 1 
na skraju nedzys 

Redukcje sypią się, Jak 
z rękawa 

, niewiadomo, kiedy mogą 
zajśf zmiany na I~psze. 

Warszawa podjęła akcję 
ratunkową, Łódź, jak do­

tąd, jest bezczynna. 
Powszechny prawie kryzys banków, 

odbił się przedewszystkiem na doli pra 
cowników tych instytucji, które zna­
lazłszy się w krytycznych warunkach 
rozpoczęły zakrojoną na szeroką skalę 
akcję redukcji personelu urzędniczego. 

Jedno z pism warszawskich umie~ 
kilo wywiad na ten temat z p. Marja­
r}em K9worzem, sekretarzem general­
nego związku pracowników handlo­
wych. 

- Jak się przedstawia dola pracow 
ńik6w bankowych w obecnym kryzy~ 
sie gospodarczym? - zapytujemy. 

- Obecna sytuacja jest grofna. Re­
aukcje sypią się jak z rękawa, niema 
w'prost dnia. by w którymś z banków 
~tołeczn}'cb nie wymówiono pracy 
kilkunastu, lub kilkudziesięciu osobom. 
Ostatnio tak poważna instytucja jak 
Bank HandJo'WY. zredukowała 135 pra 
~owoików. Obecnie w Banku dla lian 
(fiu i Przemysłu traci pracę około 300 
ludzi, z powodu ogłoszenia niewypła­
calności instytucjI. Ponadto w szeregu 
lonych banków stołecznych przewidy­
wane Jest dalsze zmniejszenie persone­
lu. Wiele banków zlikwidowano lub 
znajdują się one Vi przededniu z~mk­
cięcia. 

- W związku z lem wszystkiem 
~worzyla sie dziś taka sytuacja, że 
procent bezrobotnycb bankowców, do 
niedawna znikomy, zwiększa się z dnła 
tła dzień i dziś fuż pozbawionycb pracy 
marny setki. . 

Ponadto, dotychczas banki wyma­
Wiając posady pracownikom, zwalniały 
{ch od zaraz, wypłacając im z g6ry 
trzymiesięczną pensję. Obecnie wyma­
wia się pracownikom na 3 miesiące na­
przód, każąc Im przez ten czas praco­
wać. Postępowanie takle jest najzu­
pełniej zgodne z obowiązującą ustawą, 
lecz dotychczas nie bylo nigdy stoso­
wane. Pracownik. który wie. iż traci 
posadę, nfe będzie nigdy pracował tak 
intensywnie. jakby to nale:!ało. Dla in 
słytucjf pożytek jest minimalny, pod­
czas gdy urzędnik ma przez te 3 mie­
siące czas zajęty i nie może się tak in­
tensywne starać o nową posadę. WIelu 
z naszycb członków znajduje się dziś 
na skraju nędzy. 

- Co czyni związeK. celem popra­
'Wy doli zredukowanych? 

-- Akcję ratunkową ujęła w swe 
l"cce centralna organizacja związk6w 
zawodowych pracowników umysło­
wych, która wyłoniła z siebie radę 0-

kręgową na m. st. Warszawę. Rada 
Dkręgowa zajmuje się kwest ją bezrobo 
cia bankowców w stolicy. 

Akcja pomocy nie jest prowadzona 
w formie zasiłków finansowych. gdyż 
to nie rozwiąże radykalnie samej spra­
wy a pociągnęłoby za sobą ogromne 
koszty. Staramy się stworzyć war­
sztaty pracy dla zredukowanych .. 

Organizowane są jadłodajnie, gdzie 
tredukowane pracownice bankowe znaj 
dą pracę, pracownicy zaś obiady po 
cenIe kosztlI. luh nawet zupełnie darmo. 

W trakcie organizacji znajduje się 
biuro kolportażu. Ponadto przewidywa 
ne jest utworzenie jeszcze kilku innych 
~r.stytucji, które mogłyby zatrudnić 
~redukowanych. 

Rzecz prosta, iż wynagrodzenia nie 
będą tak wYsokie, jak w bankach, nie-

EXPRESS WI~CLO~N1 ---------------------------------------------

Na lewo. N~ wy~tawie kino I 
foto-gra fi, znej w Bell'ole p. n "Kl­
pito 1925 (lOd,jw wzbudzał !!iI?Rn­
tyczny aparat I010graf cznv Ernema 
nL • 

Na prawo Rz,'źba Roseggera 
geni" Ine dzieło pro I Oroessera ()~ 
lrzy",;.<ła na wystawie w Wiedniu 
piel WS:l.ą nagrodc;. 

Awanłnrnlm iJwol ~owie[~ie~o Rinal~o Rin~lmn:e~n' 
generała Kotowskiego, który został zamordowany przez swego , 

adjutanta. 
Był to największy bandyta i największy ... filantrop 

na Ukrainie. 
W Biosuli, miejscowo'ści znajdującej 

się na pograniczu rosyjsko-rumuńskim, 
zdarzył się w tych dniach sensacyjny wy 
padek 

Generał konn1cy i komendant mołC1a 
wskiej kawalerji sowieckiej, Kotowski, 
który był sławą po·granicza sowieckiego, 
został zamordowany przez swe·go osoobis­
tego adjutanta, Majorowa. 

Nie wiadomo dotychczas jakie pobud 
ki kierowały Majorpwem przy popełnie~ 
niu morderstwa. Niektórzy przypuszcza­
!ą, iż chodziło tu o zemstę osobistą, a 
inni, iIŻ spełnił rozkaz partii komunisty­
cznej, której był jedynie ślepym wykona 
wcą. 

Z drugiej jednak strony komisarz dla 
spraw wojskowych, Frunze oraz prze­
wodniczący centralnego komitetu wyko­
nawczego rtpubliki m.ołdawskiej w ofic­
jalnym wyjaśnieniu zaznaczyli, iż zwią­
zek republik sowieckich stracH w Kato­
wsldm jednego z najdzielniej$zych ludzi, 

o tym samym Kotowskim mówi Ale­
ksander Ksinius, najlepszy znawca ro­
syjslcic;h rewolucyjnych stesunków, iż 
był najciekawszą mOże postacią z WSzyG 

stlddt rewo1ucionistów ·rosyjskich. Po­
siadał w sobie krwiożerczość i jednocześ 
nie tkliwość, był bezlitesnym grabieżcą 
i filantropem. 

Podczas pIerwszej rewolucii -stał Ko­
tewski na czele szajki bandyckiej. która 
była postrachem całej południowej Ro~ 
sji. Nieoczekiwanie zjawił się wraz z 
swą bandą w najr6żniejszych miejsco­
wości'ach, nie licząc się z niebezpieczeń~ 
stwem i kpiąc s.obie z wszystkich prze~ 
sz.kód. Gdy po pewnym napadzie ścigają­
ca go policja zdołała pochwycić.. jego 

futrzaną czapkę, wówczas Kotowski 
udał się z odkrytą głową na spacer pod 
okna kemisariatu policji. 

Gdy gO' peszukiwane W plWttlCaCh 
lub ciemnych spelunkach, wówczas Ko­
bowski znajdował się w pierwszorzęd~ 
nych restauracjach i teatrach. 

O życiu jego krążyły najrozmaitsze 
legendy. 

Pewnego dnia zjawił się u jednego z 
najzamożniejszych mieszkańcDw Odessy 
przystojny i elegancki trzydziestoletni 
mężczyzna. 

W obec tego, iż właściciel mieszkania 
był nieobecny, więc eleganckiego gościa 
przyięła w salonie córka jego. W ciągu 
godziny prowadzili rozmowę e najróż~ 

niejszych rzeczach i młoda dziewczyna 
była zachwycona urodą i niepospolitą in 
teH,gencję gościa. Po jakiejś godzinie zja­
wił się jej ojcie.c. 

- Kotowski jestem - przedstawił 
się spokojnie .elegancki gość. 

Ojciec z;bladł nagle i począł się trząść 
córka dostała napadu histerycznego. 

- Potrzebuję tysiąca ruhli - mówił 
spokojnie Kotowski - pięćset rubli dla 
mnie i plećse1t dla chłopów pogorzelców. 
Bez s'łowa protestu zapłacił mu gospo­
darz żąd:lną sumę. 

Kotowski pocałował w rękę córeczkę 
i napisał następujące zdanie do leżącego 
na stole albumu córeczki: 

"Ojciec i córka wywarli na ' mnie bar 
dzo miłe wrażenie Kotowski". 

Wszyscy właściciele ziemscy drźaIi 
przed nim w strachu. Ko,towski bowiem 
przysyłał do nich często podobnej treści 
liściki: 

J eśH pan nie dostarczy jutro chłopom 

mniej jednak. bezrobotni uzyskają pra- Obecnie wydawane są jedynie po-
cę i środki do życia. życzki zwrotne dla bezrobotnych pra-

- Czy rząd ze swej strony nie cowników umysłowych. Pożyczki te 
prowadzi akcji ratunkowej? wynoszą od 45-100 zł na 6 tygodni i 

- Jak dotychczas, mimo palącej wydawane są nader nieręgularnie. Za 
wprost konieczności, sejm nie uchwalił dużo, żeby umrzeć z głodu - zamało, 

ustawy o zabezpieczeniu bytu praco\V~ żehy żyć. 

ników umysłowych. Skutki tego dają Sytuacja jest ciężka i niewiadomo. 
się już obecnie odczuć. Rząd nie ma I kiedy mogą zajść jakiekolwiek zmiany 
właściwie podstaw prawnych do ja- na lepsze, 
kicikolwiek akcii.. . 

dziesięciu krów i materjałów potrzeb. 
nych do budowy domu, wówcz~ - c:tly . 
pański dobytek stanie się pastwą pło­
mieni", , 

Kolo\\"Skiemu płacono, dawano chło. 
pom czego żE,dał i o-hawiano się zawia· 
damiać policję. 

Gdy okradziono szpital w Kiszynio. 
wie. wówczas wszyscy byli pewni. iż 
było to dziełem Kotowskiego. WówcZ;a~ 
pewnego dnia z rana zjawił się Katow­
ski w mieszkaniu szefa policji. którego 
zastał jeszcze śpiącego w lMku. Z rewol 
werem w ręku zwrócił się do obudzone­
go ze snu policmajstra, mówiąc doń w 
ten sposób: 

f_Gazety pOdają ° mnie kła,nli we wia 
domości. Pan, panie szefie pOlicji, musisz 
wszystko natychmiast odwołać! . 

Po chwili Kotowski znikł. 

Pe~nego raz~ ' jednak nie udało Sl~ . 
wykręcić panu KOltow~kiemu. Sąd wOj­
skowy skazał go wÓwCZaS J;la 12 lat cięż­
kich robół. 

Dopiero w chwili wybuchu rewo!u:ji 
zjawił się niespodzianie w Odessie. Pod 
cz.as olbrzymiego wiecu, (ldbywającegc 
się w wielkim teatrze, ukuał się n:lgle 
przez nikogo nie proszony na trybunie. 

- Jestem -Kotowski. Przypominacie 
sobie mnie? Wrócifem z więzieni:t i pra­
gnę ofiarować biżuterję dla najbiedniej­
szych a.bywateli miastal 

Mówiąc to rzucił na trybnnę szc~c~ 
bransoletek bezcen;nej wprost wartości, 

W okresie okupacji niemieckie: w O­
dessie, Kotowski sformułował oddziały 
czerwonej kawalerji. Jego niezwykla od 
waga i zimna krew wyrobiły mu sławę 
w całej Rosji Sowieckiei. Kotowski wal­
czył przeciwko białogwardzistom i U· 
krainie, nie chcąc uznać żadne·g.) auto· 
rytetu. 

W krótkim czasie stał się tak p'Jpular 
nym, iż zaproponowano mu stanov.i·'.to 
generała w woisku sowieckim. 

I oto Kotowski. iak pisze .. Prawda'·, 
został zamordowany przez swego adiu­
tanta. Powody mordu nie zostały ;e'lZcze 
dotychczas wyświetlone. Cała Rosia cze· 
ka n.:> to z wip.Nca "\iecio_rpliwnścia. 



EXPRESS W.ECZORN~ 

la~ił. abJ raI w inin naieU ~i~ L. 
Tragedja życiowa 21-letniego chłopca, który żył 

samotnie jak pies 
I kt6ry w tyciu swem nie zaznał ani jednej słonecznej 

. godziny. 
Przed kilku laty zmarł w okolicach 

Budapesztu nieja~i Luksits. pozostawia­
ląc żone i kilkunastoletniego syna, Jó­
lefa. 

pożegnanie kilka obelżywych, obleś­
nych drwin. 

Józef Luksits w 21 roku życia prze­
szedł całe piekło nędzy i rozpaczy. po­
żegnał się z nadzieją dalszych złudzeń i 
pewnej nocy zaszyty W jakąś norę mię­
dzy skrzyniami w porcie. głodny, na­
pół nagi. postanowił wydrzeć życiu 
przemocą to, czego mu ono odmówiło. 

Nazajutrz udał się do mieszkania 
dziennikarza. Józefa Simona, mieszka­
jącego ze starą matką. - Luksits byt 
tam raz przypadkiem. odnosząc jakąś 
przesyłkę. Był to jeden z nielicznych a~ 
resów, jakie znał w mieście. Ten był naj 
bliższy. Przyszedł w porze obiadowej. 
Otworzył mu Simon. Lutsits rzucił się 
na niego. zdusił go za gardło, rzucił na 
ziemię i ciężkiem żelazkiem, pochwyco-

~. 8:' 

Jeżeli kiedy los uwziął się na kogo. 
to już chyba na młodego Józefa Luksitsa 
Ojciec był chorowity j zmarł na atak 
sercowy, pozostawiając rodzinę niemal 
w nędzy. - Matka była nienormalna. 
gdyż w dzień pogrzebu męża skradła na 
cmentarzu bron zową figurę z jednego z 
~robów. Aresztowana, poszła pod sąd i 
odbyła karę półtorarocznego więzienia. 
Jakgdyby to wszystko jeszcze nie wy­
starczyło, aby uczynić gorzklem młode 
życie sierocie. natura obchodziła się z 
nim po macoszemu, obdarzając go fatal­
nym odorem z nosa i ust. które usuwały 
od chłopca wszelkie towarzystwo, ska­
zując go wiecznie na samotność. nem ze stołu w kuchni, uderzył kilka ra ł t 

zy w skroń. Tamten padł nieżywy. Ca- "Cieneral Serret", tajemnIczy statek, kt~ry zo.ta are.sz owan) 
Upośledzony w ten sposób pod każ­

(fym względem, młody Józef Luksits 
znalazł ucieczkę w lekturze. Nie była 0-

la scena trwała kilka sekund. Na odgłos w porcie tondyńs"im, gdyż wi6d "szmugiel" do Ameryki składa-
~d~~~o cia~pu~i~~ sbrus~~ , _______ i.ą.c.y_S.i~_Z_1.0.~_OmO_Smk.r.~.Y.ńl.W.6.d_k~iO _______ 

m matka zamordowanego. ~ Luksits rzu-II· ; na wyszukana. Tanie broszurki z powie­
ściami kryminalnemi, gdzie bohaterzy­
bandyci uganiali się z bohaterami-detek 
tywami. sensacyjne morderstwa, J<ra- wę. 

cił się na nią i nawpół nieżywą z przera 
żenia dobił kilkoma ud'erzeniami w gło-

dzieie i rabunki. niewyszukany a brutal Potem zamknął się w mieszkaniu. 
ny erotyzm - oto bya codzienna stra- Usiadł do stołu i uraczył.;;ię zaledwo 

Męski Duncan. 
"Bosonogi" występ barona na ulicach BrukseUi. 

wa ducbowa chłopaka. rozpoczętym przez swore' ofiary obi a-
Wszystko wskazywało na to, że ży- dem. Kiedy najadł 'się i napił do syta, za Przed paroma dniami, jak pisze .. Na- mówiła podania fi1i~anki kawy, a gospfl 

pam cygaro, wyciągnął na kanapie, a tlon Belge" olbrzym~e tłumy towarzy- darz poprosił go, by zechciał powrócić 
ele nie będzi,e mu ustane różami. przespawszy się, przystąpił do toalety. szyły spacerującemu po ulicach Bruk- po włożeniu butów. 

Walka o kawałek chleba przygnała Umył się, ogolił, zabrał z szaf bieliznę i selli mężczyźnie. Nie służył on osobą Opór ekscentrycznego gościa wywo 
to do Budapesztu. Po całych ty.godniach ubranie zabitego Simona l w kilka chwil swoją żadnej nowoczesnej reklamie, nie łat niepokój i przywołano policję. 
błąkania się, przymierania głodem, noc- stal przed zwierciadłem wyświeżony, miał wymalowanego na ubraniu port re- Niczem nie zrażony bosonogi gość 
legów pod gołem niebem i ciągle bez- czysto i elegancko ubrany. tu gwiazdy filmowej, a ciekawość tlu- wyraził swoje zdziwienie i dodał: "Was 
owocnego szukania pracy. Józef Luk- Stanął u szczytu marzeń. Był nasy- mu zwróconą była li tylko na jego dolne zaniepokoiło. że chodzę boso, a ja wy­
sits zostal wreszcie przYjęty jako maj- cony i podobny do tylu innych ludzi, kt6 kończyny. Wytwornie ubrany jegomość brałem właśnie ten spokOjny sposób 
tek na jednym ze statków, kursujących ryc h widywał na ulicach. Przez cały szedł boso! Gdy wszedł do najdroższej protestu, jako manifestaCję przeciw sza­
na Dunaju. Ale szczęście jego trwało czas nie pomyślał ani razu o tern, co bę- bwiarni na placu Brockeze, służba od- lonej drożyźnie obuwia! Uważacie za 
nie długo. Złośliwy figiel. który mu spra dzie potem. Cóż go to mogło zresztą ob- a __ IlII.___________ rzecz śmieszną, że chodzę boso, a ja się 
wiła natura, uniemożliwił mu dalszy po- chodzić? Był teraz taki, jak inni ludzie. -*p* dziwię, że wam się chce opłacać okala­
byt na statku. Jego 'koledzy oświadczy- Wydarł przemocą kosztem zbrodni, to, go i że wkrótce nastąpi wykonanie wy- nie nóg skórą zwierzęcą, gdy nasza na-
li kapitanowi, że nie mogą pracować z czc~o mu los odmówił. roku, Józef Luksits oprzytomniał. turalna jest wygodniejsza i mocniejsza". 
Luksitsem z powodu owego fatalnego Zabrał z szuflad znalezione tam pie- Przez kilka dni z jego celi dochodziły Przekonany tłum owacyjnie przyznał 
Ddoru i w rezultacie nieszczęśliwiec zo- niądze i nie zamykając nawet mieszka- na korytarz potworne jęki i spazmy, słuszność ekscentrykowi. Lokaje uprze! 
stal oddalony. nia na ~ducz. wyszedł na miasto. wśród nieustannego tłuczenia głową o mie podali mu kawę, a komisarz policji 

Rozpoczęła się znowu włóczęga o Aresztowano go tego samego dnia kamienną posadzkę. stwierdziwszy, że wolny obywatel w 
głodzie i chłodzie w łachmanach. bez da wieczorem. Przez cały czas śledztwa i Luksits tłukł głową nad swoim losem niczem nie obraził przyzwoitości publi­
chu nad głową. Pewnej nocy spotkał na podczas rozprawy zachowywał się wy- nie mogąc się pogodzić z myślą o śmier- cznej, przeprosiwszy go, OPuścił kawiur 
brzegu Dunaju jakąś młodą nędzarkę. zywająco. Nie rozprawie zeznał. że za- ci w Z1-ym roku życia, które mu teraz nię. Jak się w dalszym ciągu okazało. 
która użaliła sie nad jego macoszym 10- mordował Simona i jego matkę dla tego, stanęło przed oczyma w całym uroku, szło tu nie tylko o protest przeciw dro-
sem i zgodziła się na wspólne życie. aby się wreszcie raz w życiu najeść do pomimo strasznej nędzy i wydziedzicze żyźnie butów, ale i gruby zakład. 

Przez kilka dni Józef Luksits miał syta i porzadnie ubrać. Skazano go na nia. jedvnych podarunków, jakie mu Bosonóikiem okazał się znany" 
złudzenie ,.szczęścla". Ale po kilku śmierć. Ale i wyrok nie wywarł na nim przyniosło. Brukselli lew salorIowy, baron V. K., 
dniach brudny, obdarty i cuchnący fa- pozornie żadneg-o wrażenia. Musiano go siłą doprowadzić do szu który chce lansować nową modę, która 
talnie kochanek, uprzykrz.ył się dzicw- Dopiero. kiedy niedawno ozhajmiono bienicy, aby sprawiedliwości stało się w dzisiejszych czasach może się z musu 
czynie, która go opUŚciła, rzu~ając na mu, że prezydent Horty nie ułaskawił zadość. u nas łatwo przyjąć. 
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czący - - - Począł biec przed si e­
;- ic naoślep - z głową wysuniętą na­
J rzód - z rękami wyciągniętemi w 
tył. 

Potknął się o coś - upadł... Jakieś 
,~onlco rozlało mu się na skroni. Dot-

Seasac:yjllY romaas z iyda ł.odzl. I , '!l~ ł ręką - gęsta ciecz - krew - -

1~~~1~.~~~*~f;M~W~.;#;-~~~t;~;+~iS;p~w~'e~.;;~i~~~-~&~W~i~~~~~~m~H;,2;.;M~H;.~e~~~~~ ~l ?~~~stłSięZ t1rućdeml udhl~tn~ ... 

Leżał tak bez czucia przez kilka 
minut... Straszliwe zimno, dochodztlCe 
z posadzki przywróciło mu przytom­
ność... Otworzył oczy - wyt~żył 
wzrok. Wokół panowała jednal, zu­
pełna ciemność. PodnIósł się z pr)sadz 
ki i po omacku - z rękami WYSU1;:":­
temi naprzód począł się ~wolna posu­
wać przed siebie. Szukał jaklegu~ o­
parcia - ściany. 

Był nawpół przytomny. W głowic 

miał kompletny zamęt, który nie p'uwa 
lał zebrać mu myśli. Nie wysilał sit; 
zresztą nad tern, by zdać sobie sprawę 
gdzie się znajduje. 

Całą jego jaźń. ustrój myśliwy za­
ctbsorbował ten tragiczny a tak pott:L­
ny krzyk: .. Ratunku !U. Był jak lichy, 
'ldeptany robak, który nigdy nie r 1ysli 
o tern, czyja noga przytłoczyła go ) 

ziemi, lecz żyje tylko nieubłagany!'1 

nakazem instynktu: żyć,' żyć, WY'f­
wać się z objeć śmierci. 

Ogarnęła go gwałtowna żądza świa 
da. Swiatła - to ratunek. ciemność 

I J 'Ollml począ szu m prze mlO u, o 
8 który się zawadził. Już go ma. Doty-

-- to śmierć. Choć garstkę promUlli kał go ostrożnie, jakby się bał, by mu 
- na chwilę - na ułamek seklllidy. go kto nie zabrał. Coś zimnego. Metal. 
Czuł wyraźnie jak ten ogrom clCil1- Coś jakby skrzynIa - wielka - ol brzy 
ności przygniata go ku ziemi, wtłacza mia. Próbowe-ł ruszyć ją z miejsca -
się w piersi, tamuje oddech. Wyciąg- nie mógł. 
nął ręce ku górze. Przytknął rozpaloną, rozżarzoną 

Nic - czarna, pusta przestrzeli - skroń do zimnego metalu. Sprawiło mu 
chaos. Gwałtowny spazm płaczu szarp to wielką ulg-ę. Stanął I po chwili znów 
nnt brutalnie je?;o, ciałem. Wzięły w począł biec przed siebie ... 
nim górę najprymitywniejsze uCZl\cla. Szybkie jego kroki obijały się głu­
Był bezbronny, słaby jak dzieck0. l..hym echem o sklepienie. Biegł tak 
Móz~ zda się zastyg-t i zamienił w bry- przez kilka chwil. Serce dygotało mu 
łę bezkrwawego ciała. Umiał reago- gwałtownie, w piersiach dechu brakło. 
wać na wszystko tak, jak reaguje naj- Spocząć. spocząć... Jak zwierzę, 
prymitywniejszy twór żyjący. Od- szukające leg-owlska, począł błądzić 
ruch, opór, obrona. zwolna wokól. Natknął się na jakiś 

Bronił się przed śmiercią. która przedmiot. Począł obmacywać go rę­
chwyciła go kościstą dłonią za ~ardło. karni. Kszt:::tt taki sam, jak tamtego. 
Krew poczęła mu spływać do serca. Próbował unieść go w ~órę - poru­
Ciało kostniało powoli od nóg ku szyć z miejsca. Nie zdawał sobie spra 
górze. wy, czemu tak czyn!. Chwycił za kra-

Z piersi wydobył mu się ryk - - - wędź. Coś - jakby przykrywa wiel­
Straszny. gwałtowny, n;enowstrzyma· l , 'CP:O pudla. Szarpnął raz I - drug-i. 
ny, zwierzęcy - - - Echo targnęk L'nf6sł ją w g-6rę. Potoczyła się na po­
kamIenna cis7.a - - - N:lpadł g-o sad7.kę z potężnym hr7.ekip.m 

Przyklęknął. Ręce wyciągnął łap.­

czywie przed siebie. Namacał coś mięk 
kiego, szeleszczącego. Szukał dalej we 
wnętrzu olbrzymiego pudla. Jakieś 
twarde, drobne przedmioty i znowu coś 
miękkie, szeleszczące materjały. 

- Tu spocznę - zaświtało mu VI 
świadomości. 

Wszedł ostrożnie ao owego pudł:t. 
podsuńął pod głowę owe miekkie ma, 
terjały. 

Chwycił go sen, Ciężki, kamienny, 
przytłaczający, podobny do śmIercI. 

Z ust jego dobywał się charkot, bru 
talnie mącący ciszę grobowca ..• 

Spał drugo. Wreszcie zbudził sle. 
Odemknął powieh Wąziutki pasek 

śwIatła - musnął delikatnie jego oczy 
Tam dalej, kilka kroków. 

Zerwał się 7. miejsca. Wyciągll?\t kt' 
gl~rze ręce - jakby w niemej, dzlek· 
czynnej modlitwłe. 

Swiatło. swiatlo!'" 
Począł bIec szybko w kier.unku owe 

go słabego, nikłego pasemka. 

Miał wrażenie, jakby wspinał sie 
pod górę... Jeszcze wyżej, jeszcze wy 
tej... Gtową otarł się o sklepienie" 
Uklęknął I na kolanach począł CZO!g31 

się naprzód. 

Jeszcze pięć kroków, cztery, trzy, 
dwa - - -- -- (D. e td 
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apad na mieszkanie rabina. 
Był on następstwem bezsensownej pogłoski. 

z Warszawy donoszą nam: wIeczorem przed domem nr. 13 przy 
W domu nr. 13 przy ulicy Dzikiej uBcy Dzikiej zebrał się tłum nastrojo­

zamieszkał przed dwoma laty rabin, ny groźnie. 
Eizensztadt, b. cadyk sandomierski. W owej właśnIe cnwUl odbywał 

Z cichego miasteczka przeniósł się się odczyt z dyskusją, 
110 Warszawy w celu szer.zenia filozo- Tłum wtargnął do mieszkania rabi­
fji, opartej na nowych dociekaniach, na Elzensztadta. Pozrywano z framug 
olbowiem w Sandomierzu nie mógł sa.. "mezuzy", zdemolowano urządzenie 
bie zdobyć adeptów. !a1i odczytowej, W pokoju wywiązała 

Rabin Eizensztadt zorganlzował w się bójka na laski I parasole.. 
swem nowem mieszkaniu serję wieczo 
rowych odczytów, na których roztrzą­
sano zagadnienia religijne. 

Wczoraj w dzielnicy żydowskiej 
rozeszła się pogłoska, iż reformator nie 

Rabin, z kIlkoma zaufanymi, zam­
knął się w przyległym pokoju. Jedno­
cześnie zostal ~aalarmowany S komfsa­
rjat, skąd pnybJegl sIJny oddiJaJ pollcji. 

jest właściwie rabinem, lecz misjona- Dodać wypada, że ostatniemi czasy 
rzem obccgo wyznania, usiłując wywo- rabin EIzensztadt często był narażany 
lać rozłam wśród wiernych wyznaw- na szykany. 
ców Starego Zakonu. Przed kilku, dniami wrzucono mu 

Kto puścił tę pogłoskę, dotychczas podcza~ obladq do kuc~ki }<:amień, ~tó­
ctie ustalono. dość, że o godzinie S-ej ry stłukł killfa talerzY i półmisek. 

Bohater filmowy zeskoczył z ekranu tt 

Sromotnie wyrzucono "WęgrzynaU z kinematogr fu. 
z WarszawY donoszą nam; Ale widzowie ~ozumie1i I klm mają 
W kinie "Albatros" wYświetlano do czyni~nia. ZreslJtą na oklaski nie by­

.!ramat "Sanin" z Węgrzynem W roli ło cza$U, gdyl porłJer ś~nĄł 'łlohaJtlBt'a 
głó wnej, z estrady. 

Nagle, w chwili największego napię- Zaczęli ~ę tamwsi6, ~f.egt post&-! 
cia, zakołysało się płótno ekranu i na rukowy. 

Wymiana ieńców 
między Polską a Litwą. 
Z Wilna donoszą nam: 
W sprawie wymiany więinłów mię­

dzy PoIsk~ i Litwą, która nastąpi dnia 23 
pa:Mziernika, dowiadujemy się, te Pol­
ska zwraca Litwie 25 litwinów wzamian 
za 13 polaków. Jeńcy litewscy przywi.e­
zieni będ" do Wilna, a stąd odesłani do 
Oran. Polacy, przyjęci pnez nasze wła­
dze w Oranaeh, będą przywiezieni do 
Wilna, gdzie będzie oczekiwał na nich 
posiłek i tymczasowe ,mieszkanie. Za­
nąd główny polskiego Czerwonego Krzy 
ta zwrócił si~ dQ wiłeńS'kiego oddziału C. 
K. ~ prośbą o uopiekowanię się zar6w­
no jeń~ami, jak r6wniei powracającymi, 
J ltiewoU flolakami. -----

Wybnth kotła zabiia fi Olób. 
Ponadto 19 rannych. 

z Kr6lewca APnosi (A W); w chwili 
nap'etnlanła parą Q wysoklelll c!śmeniu 
~otla polowej lokomotywy w tutejszt;j 
fabryce celuloty, cały przód kotła \Vyłe 
ciał w powietrze i ro~bil dach szopy od 
dalonej o 16 m. RównQc~eśnl'e gwatto­
wue pchnięele ~erwale reszt!; kotła z 
podstawy, Kocioł ten pędem potoczvl 
się z kotłowni do oddalonej o 30 m. Ś111-
sarnI, nlszcząc wszystko po drodze. -­
Zabił pr~ytem 6 osób. rozdzierając Je 
nIernar zupełnie, poranił nadtQ a robot­
ników ciężko, za~ 16 lekkQ. 

Zadusił narzeczoną wzniesieniu ukazał się ialdś mężczyzna, IIWęgr~'" kopnął poUcjant .. w ~h 
Ruchem ręki dał znak, te pragnie a gdy go JPrtlwadzono do komilllf;atu, I .am oddał .... w rtace policJI. 

lI1ówi ć. Zamilkła muzyka, wszysc::y zadali pokopał jeszcze knk~ tu.nkcjQna.rju~:z:ów. Do komIsarza poliCjI w Brukselli zglo sGbie pytanie, - co to za jeden 7 
Nieznajomy krótko i węzłowato ol- Był ło, fale ~ę okauło, Jan Gmur- sł( si~ przed kiI.k~ dniami młody czl~-

władczy!, że jest autentycznym Węgrzy- cztk (Obozowa 3), chwilowo pijaJty, ni .. Wiek I o~wladczył. . . 
nem i wobec tego należy mu się od puhli czem nie prZYD0minajl\CY Węgr~a. -l"lałem ~arze~zoną. Wczoraj Wl~-
czności brawo. - czarem oznajmIła ml~ te zrywa, że mme 

5+. nie kocna. ł że oddawna mnje ~dradza­
la. Zrobiło mI sie ciemno w oczacl1 i za-

be t f k- nIm zdołała krzyknąć. pochwyciłem ją Rel{onstrukcja ga IDe u rancus lego~ za garcj.ło i yAusiłem. Wyszedłem. aby 
się »topić. ale brakło mi sil. Dlatego 

De MODzie ministrem · spra wledlłwogcl. - Delbo przyjechatem do Brukselll, aby sr~ zgra-
· . t ś· t slć do więzienia. mlnlS rem o wla y. Komjsar~ zatelefonował do policji 

Paryż, 8 patdziernika ministr6w kt6t1\ odroczono do sobpty mIejscowości etterbeek, gdzie zbrodnia 

NaJwięcej obecnie mówi się W Pa~ aby wrac~j,,~ 3; Atnery~ CaiiJaux P16gł ~~~t~łr~p~o~~it~~~es~s~t~~a~;~e~~ 
e możliwej rekonstrukcji gabinetu. być obecny. mord erce. 

Urz.ędownie wiadomo tylko tyle, te •• _______ .... _ ______ --______ ~ •• --

~rlanila[ia !tow8flJueoia Wiermieli w tO~li 
minister sprawiedliwości Steeg mianowa 
ny będzie rezydentem francuskim 'W Ma­
roku na miejsce marszałka Lyautey'a, a 
minister oświaty de Monzie obejmie mi 
nisterjtun sprawiedliwości, podsekretarz W czorajsze zebranie w Krajowym związku 
sianu Yvon Delbos mianowany będzie włókienniczym. 
ministrem oświaty. W ten sposób rekon- Zgodnie 'z zapowledzi~ odby- lątku był usuwany lub ukrywany 
strukcja J.!a,bindu byłaby załatwiona W ło się w dniu wczorajszym w krajowym ze szkodą członków, będą~ych tch wie-
sposób najproS'tsxy. ~iązku przemY,Slu wł6klcniezego pier- rzycielami 

Przyja ciele jildnak Herriota. nie byli-
by z takiego obrotu rzecxy zadowoleni. wsz~ Organizac!jne zebranie St(nvarzy W wYPadl{lch nhl'wyptac~ltio~al sta, 

Istnienie rządu Painlevego z.alety od szema wierZYCieli dla oehrony handlu rać się o możliwie najl~psZ<1 ugode dla 
I przemysłu. swolch czloąkQw, tudzież o ~reallzowa-

poparcia Herrlota. OlM podobno popu Puewod.niczyl obradom dyrektor P. nie tej ugody. . 
de to będzie zaleWQ pd weiścia do ga- Pawłowski. Udział w zebraniu wzittli 
binetu przyna~e.i dwóch członków by przedstawiCiele szereg organi~aeji prze 
łego rządu Hernota: panów Chaurtemps mysłowo '!ł handlowych. 

i Dalat!ier. , . ' ' . Na wstepie została zreferowana Wfa 
Sprawy rozstrzygntęłe będą na radZie wa powstania stowafzYS'lenła, którego 

Ameryka buduJe nowe stat­
ki powietrzne. 

statut zostafostatnlozatwierdzony pr~ez 
llf7!l\d wojewódzki. 

Stowan:Y5~enje ma ~ wojq siedzih~ 
w Łodzi, i ma prawo zakładać ~rupy 
miej&c:owe we wszystkich miejscowoś~ 

Waszyngton, 8 paźdzIernika, ciach państwa polskiego. 
~olska A jleoqa l ,el t' lIrąliqna. 

Sekretarz stanu dla maryn,arlti 0-
Ś\ 'i,ldc zy ł, że katastrofa statku po­
wie trznego "Sh enandoah" wykazała, iż 
st~ tk i powietrzne winny być znacz]1le 
\\ i,;kszcj pojemności aniżeli statek, któ 
rv 1I le~ł ka tastrofie. Nowy aerostat, ma 
j"cy zas tąp i ć "Shenandoah" będzie mial 
pojcmność 6 miljonów stóp sześcien~ 
nych tj. trzy razy większą aniżeli .. She­
naudoah". 

Działalność stowa.rz~rszenia. f}ie jest 
obliczona na zysk i ma na c:elu: 

Strzec interesów swoi~h c'llpnków 
w wypadkach, grożącej ;ub uJąwłJionęj 
niewypłacalnogci ~ch dtu%l!ików ' przel, 
wspólne solidarne post~'powanie tych 
ezłonl~ów l zaDobie~ać temu, h3l- maj<\­
tek dłużników przez fals~ywe podanie 
długÓw wb przez zatajenIe; części ma .. 

VV qvskusji podkreśloJ1O koniecznoSć 
r-atychnnastowego zatOl-Pf ia stQwarzy 
sl!enia, ktpre PlQźe prz~"lZ~'nl': się do 
u~drowienią. nasz;y\.!b sto5unhów goSpC­
darczy~h przy dziSlejS~Yl1l niepc\vnvm 
staiJle rynku: rnaspwych bankructwach 
Dotychczas więrzyclcle pilzba vielli by 
li oehroqy prawnej \V stC'SUtll\u do d~uź­
nikÓWI a w !wjlepszY1T1 wypadku nmsie 
li wykładą.Ć wi~ksze sumy dlfł WHO­

windykowania swych r.ąlei; ' {)';cL 

,V końou ucl!wa!c;oo ~1V()łaĆ tlilstęfJ~ 
ne zebranie Organi2acyjne na dzieci: l') 
listopada, ol3odatkowat posZczc~,)lne .Jr 
ganiaacjt~ na rzecz (jr~a.:i7.1 ... -;1 ~)towJrzy 
sZ~i1ia, wydrukować \V kilku tysi<\cach 
(,~zi.!mplarzy stal~Jt StowarZ}'slCI!Ią ! ro 
zesłać je wraz .,. dcldarnc!em U,) W~7.y­
stklch istniejących w Polsce organlzo.c,l 

Londyn, 8 paźdz i ernika. 
Aukcja londY\ls1<a zal\Ończyła Sił 

przy tendencji zwyżkowej, w stosunklt 
do otwarcia. Ceny merynosów wzrosły 
do 5 proc., cienkie crossbredy ustalone, 
średnie i grube zdrożały o 15 proc_ 

E. S 

OIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn. 8 paździ-ern!ka. 

No'wy Jork 4.34 i 3-16--4.84 
Holalldja 12.05 
Francja ]04.40 
Belgja 107.35 
\V!ochy 120.75 
Niemcy 2Cl.35 
Szw. jcarj ::t 25.11 
Hiszpanja 33.65 
Portu~alia Z.50 
Danja 20.06 
S~wecja 18.06 
Norwegja 24.30 
Helsingfors 18Z.12 
Praga 169.25 
Warszawa 29._ 
Więcleń. 34.35 

OIElDA PARYSKA. 
Paryż, 8 październIka. 

Londyn 104.60 ' 
Nowy Jork 21.395 
Belgja 97.30 
tIiszpanja 311.25 
Włochy 86.55 
'SzwaJcarja 417.25 
Holandja 869.25 
Szwecja 580,-" 
RUtTlUnja 10.35 
;Wiedeń 3.06 

- OIEŁDA NEW-YORSKA. 
Nowy .Jork, 8 paździcrnika. 

Lcwdyn za l f. szt. 4,84 13-16, 'tCTh" 
denc1a mocna. Za 100 jednostek monl'!­
tarnych~ 

Pa ryf , 4.63 i pdl -
Bruksela 4.54 
Rzym 4.01 i jedna czwarta 
Madryt 14.39 
Bern 19.29 
Amsterdam 40.19 
Sztokholm 26.83 
PsIo 20.07 
Kopenhaga 24.16 
Praga 2.96 r Jedna czwarta 
Berlin 23.80 
Wiedeń I Budapeszt 0.014 
Londyn weksle 60-dniowe 4.80 

, i 5-16 
Londyp. weksle na okaz. 4.83 i 13-16 

NOTOW ANIA BA WEŁNY. 
N. Jork, 8 października. 

Dowóz do portów Atlantyku i Golfu 
69.000. wewnątrz kraju 37.000, do Anglii 
4.000, na kontynent 32.000, loco 21.65, 
październik 21.35-42, grudzień 2l.32--
37, styczeń 20.54-56, marzec 20.9()'-"'92, 
kwiecień 21.00, maj 21.10-19. lipicC' 
20.76, sierpień 21.05. wrzesień 21.00. 

N. Orlean. 8 października. 
Loco 20.70, październik 20.65, gru­

dzień 20_057, styczeń 20.58, marzcc 20.&5. 
maj 20.65. 

Brema, B paździefl'lka 

Uverpool, 8 października. 
Otwarcie. Paidziernik 11.97, ~rvczc'~ 

1L7~, marzec l1.8'l, maj t 1.90. 

EJ, \V ódke, W ódl{ ol! •• ' 
CQ za wstyd! Cn ~a hańba. 
Alfred Kol wek zamieszkilły nrzy uli­

cy Zawadzkiej 16 złożył za!l1aldowanie 
W ekspozyturze urzędu śl d -zegQ, że 
pracownik iego Edward Wódkc znm:esz 
kały przy ulicy Zakątnej 64 SystemltyC7 
nie go okrada zapomocą pcd:'ohionc PQ 
klucza od biurka. ) 

W ódkego areszto wano ł cddano do 
dyspozy-;;ji prokurator", p. 

ARESZTOWANIE SPRAWCóW HAN· 
DLU LANCUS'lKOWEGO. 

Policja w dniu wcZOn. j~LYill r~ '1ZI), 

wała żony \ -łaścic:c li F lsld ei S~h: ; 1C~' 
Włókienniczej pp, Rubaszkin i MnJl or, 
których to mężowie ucieldi przed , .lic­
lą, pod zarzutem uprawiania handlu łań-
cuszkow~go. p, , 
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-Nie ro~miem, d'aczego 
nIe ueszesz się tak 5~rno jak 
dawniej? •• 

- A spr6bui ty Się uczesa~ 
tak samo iak dawn ei ... 

- Mamusiu, czy tamten pan 
est przviacieOern tych pohcian .. 

tów, kt6rzy go trzyma ią z oblłd­
w6ch stron DDIł reke?.,.. 

Narzeczony .. morderc'a 
pod pozorem małteństwa upr9wadził naiwną dziew­

czynę z Grudziądza do Mińska Mazowieckiego. 
Ciosem bagnetu ugodził Ją w .,rzuch, poczem zbiegł ze zrabowa­

nym posagiem. 

Zamieszkała w Orqd~ącizu Z5 .. letnia mat taksówkę, oświadczając, iż kre~ ich 
Zwajda Lakoma, córka obywateli miej- drClgj jest ju~ niedale i. Taksówka odje~ 
scowych, poznata niedawno podoficera chała w kierunku \iVarszawy. 
stacjonowanego w Zagórzu 2 puH~u Młodzi ludzie udali się W kierunku 
strzelców Józefa Budyszewskiego. lasku. ' 

Podoficer, zyskawszy sYITłpatję l-a.. 5zli Wąsl{ą drożyną przytuleni do 
kemej, ośwladczyl ;5ię p jej r~kęl a l1i~· si~bie. gdy \1agle narzec~Qny zatrzymał 
bawem wręczył oą.rzeczonej list swych się, szybkim ruchem sięlmąl po bagnet 
rodziców. i zatopił ostrze w jej brzuchu. 

List zredagowany w tonie serdecz- Runęła. brocząc krwią,; w głowę jej 
trYm, wyrażał szczerą radość z powodu ugodziły nowe ciosy. 
wyboru tak godnej narzeczonej. W dal- Wtedy zrozumiała, w jakim celu 0-
szym ciągu rodzice zapraszali młodą pa tumanił ją Budys.zewski, pojmując zara­
rę do swego domu pod Mińskiem Mazo- zem, że w jękach kryje się jej ostatecz­
wiecl~im. podkreślając, iż pragną, aby na zagłada. 
ślub odbył się w tym kościele, w któ- Zacisn~la zęby i udała, że nIe żyje. 
rym ongi chrzcili syna. Zbrodniarz -r- narzec~ony pochylil 
, W obawie, że rodzice Lakomej mo- się nad nią, 7:rabowal jej 2000 złotych z 
gą nie zgodzić się na ślub nie w Gru- ręcznego woreczka i rzucił się do uciecz 
dziądzu, młodzi ludzie postan~wili sko- ki. ~ Lakoma napół przytomna, posta­
rzystać z dnia, w ktprym rodz1ce panny nowila po pewnej chwni rato\vać się. 
będą nieobecni w Grudziądzu. ., Dobywając resztki sil, czołgała się z 

Narzeczona . spakowała w wahzkl jękiem w stronę drogi, aż dotarła do 
6Wą wypraw~ l ~abra~a 2.000 złotych, I plantu, ,kOlejOWego. Tu pośpieszył jej z 
stanow~ące jeJ. własnośc. pomocą dróżriik kolejowv. 

POCIąg UWIózł mlodą parę do War- N' śl' :... 
szawy. leszc.~ę IWą prze,?,le~LOno \..0 SZPI-

Po przybyciU do Warszawy na dwo- tala w MlUSku M~zo.wlecklm,. tU,na~zcl­
{'Lec Główny. narzeczony poradził swej IVY lekarz dr .. Kazlllllerz DobrZiil1skl do­
wybranej, aby tymczasem po~ostąwna lwnał operąqi brzucha, poczet;n chorą 
bagaże w poczekalni, gdyż będą im one przYfI:owadzono d~ PT;-ytom!Joscl.. . 
przeszkodą w dalszej podróży, którą od Wowczas. oPowledzIat~ s;",;,ą ścmaJą-
będą autem. cą krew w zytach opoW!eSC, poczem 

I rzeczywiście, udali się taksówką w straciła przytomność. 
kierunku Millska Mazowieckiego. Za zbrodniar~ern r02!esłano listy iroń-

W pobliżu lasu, Budyszewski zatrzy- cze. 

Kwi~t~i l ~ru~u wiel~omi~\~~ie~D l ~~I lłot~mi ~o Amery~i 
--Q--- uciekła tS-letnia Olga. 

w sieni przy ulicy Grodzińskiej nr. 1 
matka pracownika banku Eleonorą. Koź­
mińska $padła 2'.e schodów, wskutek eze 
go odniosła rany t warzy j powieki. 

L~karz pogotowia opatrzył ją, 

Ną U'licy Ja~óba nr. 2 matka krawca 
we~ 70 letnia Chudes NimenszŁand'owa 
przejeohana została przez wóz, wskutek 
c;~ego ule'gła potłuczeniu w okolicy po­
śladkowej. Lekarz Dogotowia udzielił 
iej 'Pomocy, 

Na ulicy Srefera nr. 6 uderzoną zosią. 
ła w głowj tępem narzędziem U-Iętnia 
TOIbotnica an1na Starczewska wSlkurŁek 
czego otrzymała !l'bratenia . Lekarz po­
goto'\'via opatrzył Ją. 

Na ulicy Sienkiewiczą 26 upadiła z 
t1słabienia bezroootna Estera KaHszer 
SS lat. 

Bo,gumił Wen ck e zamieszkały przy 
ulicy Kruczej 19 zAolżył zameldowanie w 
e'ksPQzyturze urzędu śledczego, te córka 
jego 16-letnia Olga skradła w dom'l 600 
zł. i zhiegła W niewiadomym kierunku. 

Meldujący podaje, że córka jego 
działała 'widocznie zą. namDwą jakiegoś 
osobnika, gdyż od dłuhzego ezasu opo­
wiadała w domu, ze ucieknie z narzeczo 
nym do. Ameryki. p. 

Zabił 30 gołębi 
I za to go ares~łowaf1o. 

"W dniu wczorajszym policja areszto­
wała S~anisbwa Tcmczyka, zamiesZlka­
lego perzy ulicy Towarowej 8, który u­
zbrojony we flower strzelał do gołębi 
przelatujących nad miastem, nie bacząc, 

Młloa m~iał~a u[ietła l ~~-Ietnim ku [bankiem. 
Zdra,dzony mąż przyłapał 1<ochanków 

na Górnym Rynku. 
Epilog niezwykłej tej awantury rozegrał się w kon1r-

sarjacie policyjnym. 
Pan HenrY'k Wasilewski, zamies2!ka­

ły w Warszawie, o,żen1ł się kilka lat te­
mu, 

Żona pana Henryka, młoda i przy~ 
dojna osóbka, cieszyła się wśród war~ 
szawskiej zło,tej m'łodJzieży niebywałem 

powodzeniem. Zazwyczaj modna i dy­
sŁyn:gowani,e ulbrana, królowała na 
wszystkich rautach i maskar<;\dach, 

W lokalach publicznych ukazywała 
się tylko. w towarzystwie męża, O mło­
dej parze powszechnie mówiono, iż jest 
wzorem oh Dpólnej miłości i przywiąUl. 

nia małżeńskiego. 
Pozory jednak my.lą niek~edy .•• 
Pan Wasilewski zapDznał się z toną 

swoją zaledwie kilka miesięcy 'JH'Zed ślu­
beml 

Pani Helena była czarująco piękna 
i posiadąła bujny temperament. PalI .«, a­
silewski, niemłody już mężczyzna, 'eako­
chał się W niej z pierwszego wejrzenia. 
Od chwili, kiedy się z nią zapoznał, S(pę­
dzali razem wszystkie wieczory. 

I Olo. po kilku miesiącach pohrati się .• 
Młoda para żyła przez dłuższy C~aSI 

szczęśliwie. ' 
Któregoś dnia małżonkowie rozma­

wiali D swej przeszłości. 
- Nic mi je!l~cze nie m6Wl"łaś. o 

swych panieńskich czasach odezwał się 
p. Henryk . .MaI'Żonka uśmiechnęła się, 

- Nic ciekawego Urodziłam się w 
Kaliszu, gdzie spędziłam dwadzieścia 
kilka lat. Nuda, codzienność, szarość, 
typowe małomieszczańskie tycie. 

Na tem rozmDwa urwała się. 

- I co - zawołał p. Henryk. 
- I... nie miała 7Jbyt do.brej o,piLr. 

Może to nieprawda, m().i~,ili ludzie s-ze.. 
rzy1i kłamliwe p o'gło siki, ale ... muszę ci 
to. zaznaczyć tembardz.lei. że i w Warsz:a 
wie poczynają D niej mówić. 

NazajwŁrz p. Henryk wy~dhał cło Ka.;' 
lisza. PogłQski okazały się prawdzi we. 
Kalis~ :ata4 doskonale p. He1enę, iej hu­
lanki i ekstrawagancjel 

Pan Henryk ",-r6d.ł do Warszawy. 
Zonie swej nic nie mówił. Pani łIlileu. 

na nie przypuszczała na we-t, że mą;: jej 
dowiedział się o wszystkięm. , 

60~letni kocbanek. 
W tym czasie począł bYWaĆ w i:ł~. 

p. W asil e wskieh , ! 

niejaki Kies7~ Z ł..od.r.t ' , 
Był to już przeu:o ~ćdzieEięcl(. .. letDt 
męicqzna, który mimo S\\ ego wlekQ.. 
lubił spędzać wesoło czas. 

Pan Kieszcr;yń5ki ~ł się po ~yD). 
czasie codziennym bywalcelll dom~ p, 
Wasilewskioh. _ 

Do teatr6w, kin i kawiarni wybier.al , 
się wSZlę<1.zie W trÓijkę. P. Wasflewskt ni~ 
pDdejrzewa.~ jednak tad.nych bUższycb 
stosunków pomiędzy swoją żoną! p •. 
K}egzcz}~~khn. . 

Lecz pewnegO' dnia - eta.ło się. p~ 
Helena uciekła. 
W~kłe ~OŚCi i pienięd.u r 

zniknęły z domn... R6wnież tego! dnia: 
zniknął z powie:rzC'hni życia warsuw· 
skiego. p. K:i.esz.czyński. 

P. Wasilewski nie wiedzial jednak f. 

K b" t ł ś . pewnością, czy ueickli razem ... 
O 1e a z przesz o Clą· Cios, jaki ~o dotknął, był dlati str, 

Po pewnym czuie przybył z KaHs~ . szny... Stracił chęc do życia ...... (\gar/' 
do Warszawy ja-Mś majomy p. Henryka nęla go apatja... Mimo wszystko 1>0-­
Znajomy ów począł bywać W domu Wasi wiem kochał swą żonę do tego st~)pnia, 
lewskich. Gdy pewnego razu dwaj męt- iż żyć bez niej nIe umiał. W ten ~p():-
czyźni pozostali sami w miesZlkaniu, sób minęło kUka miesięcy. , . , 
gość odezwał się 2'; lajemnlc"l-ą miną: I oto pewnego dnia otrzynnde p. Wa 

- Chciałibyrn z tobą pomówić powaZ sile wski list z Łodzi od p. Kieszcz~· 
nie. Chodzi o twoją żonę. ski ego. 

- O moją żonę? - idzim1 ,się p. 
Henryk. 
-Tak. Właściwie mate pie powinianem 
tego mówić. ale muszę cię ąstrzedz. :Zo­
na twoja była dość znana nie~dyś na 11>ru 
ku kaliskim. Ba wiła się, miała; bardz\1 
wielu znajomych L. \ 
~~~~~~,,,,, 

! 
-

~.~e"H_~~"'ClH 

List z Łodzi.. 
Pan Kieszczyński pisał w łlścłe, }l , 

wis, że p. Helena pnebywa w Bydgosz 
czy. Za pewną sumę pieniędzy obowlć\ 
zuje się wskazać dokładnie miejsce jcl 
pobytu 

W panu WasUewsWm zawrzała , 

krew ... 
,Kieszczyriski, o którym powszecb&. 

nie 'mówiono, iż uciekł z jego żoną. pr9 

i mlria 
_ ' I gnie ,go toraz ~zantażować... Nie ina-

~w~n~:~n " cze~an' Wasilewski jedzie do Lodzi ... U Prze~hadzając się po ullcy Piat. 
kowskiej, liczy! na to, iż spotka tu Kle 
szczyńsldc\w. Pan Wasilewski waha: 

,Rod la Rocque 
Ricardo Cortez 

. w sensacyjnym filmie 

towarzyskim 

się i oba Yi~ się .zajść do mieszkania p. 
Kies7.czyńskt\~go, gdyż przeczuwa ja'" 
kieś nieszczę~':ie ... 

I oto. znala~ się na Górnym R}'ll~l", 

"Szantażysto! U'\ rodzi­
cie!u"L 

Nagle stanął jak wryty, .• 
W mieszkan1u przy ulicy Młynarskiej 

br. l111padła z os'ła.bie.nia 80 letma M.ąr­
iallna Litwieka bez zajęcia. 

ie gołębie mogły być wojslrowo-pocŁto- ~ 
Obok niego przeszła jego tona z J'. 

I<ieszczyńskhn pod r~ę. , 
Lekarz pogotowia, po udzie'leniu po­

mocy, odwiózł pierwszą do Zbiorni miej 
skiej, pozosŁa wiając drugą na miejscu. 

we, ~,i1 
W ten sposób T omczyk zabił jUlŹ oko-.: 

lo 30 gołębi, które następnie sprzedawał, ' 
rzeźnikom. p. kan a 

Pan \Vasilewski rzucił się za !lil,nl . . ' 
- Szantażystq! Uwodzicielu --' , 

ł,:. krzyczał. Rozpoczęła się bójka. P. Wa 
~ silewski podbiegł do swego rywala i W mieszkaniu przy ulicy Rokiem-

~ldej nr. 9 Aleksandra Mesnerowiczowa 
ten:!. szewca, ule,goła abkowi apoplekty­

"ZYTAJCIE • począł go okładać pięścią po twarzy. 

,"-.llu~łr. OWaDa ReDu~II·'e"~ I -~ I·' wił~~i;~:i!~j:,a kr::sire~s~~b~r:~~~: t~~~: ,' (;ZneulU. 
Lekarz pugot.owia odwiózł ją W sta­

tUe nieprzY'tomnym do s~itala św_ Jó­
lDJ{ 

kę do komisarjatu. Tutaj spisano im ' 
•• B4iM~iKilMl~ ••• iiGiMH protokuł o zakłócenie spokoju.. . Lod. 
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Oszczędnościowy okólnik władz nadzorczych jest dla magistratu łódzkiego 
dotkliwym ciosem, 

gdyż przekreśla dołyc czasowy system gospodarki miejskiej. 
Wczorajsza "II. Republika" doniosła zamierzeń i zdecydowanie powiada: 

o tem, że magistrat łódzki otrzymał od stop ! ... 
Nie możemy powiedzieć naprzykład 

by zbędną była budowa kanalizacji lub 
nowych szkół powszecbnycb. władz nadzorczych "delikatne upom- Czy słusznie? Odpowiedź jest tru­

ulenie" w sprawie gospodarki finan- dna, wymaga ona szerszego omówie­
sowej. 'nia, którego nie można pomieścić w ra-

Tych objektów nie miało zapewne 
na myśli i ministerstwo, które wspom­
niany okólnik wyda lo. Ministerstwo spraw wewnętrznych mach niniejszego artykułu. Jedno trze 

w specjalnym okólniku zwraca uwagę, ba jednak stwierdzić: pojęcie "in westy­
ze gospodarstwo skarbowe związków cja niezbędna" jest względne. 

Jeżeli chodzi o zastosowanie oszcze 
dnoki w gospodarce miejskiej, to w 

komunalnych ograniczyć trzeba do naj-
bardziej niezbędnych przedsięwzięć 

oraz, że ,.inwestycjl niezaliczonych do 
niezbędnych nie należy podejmować, a 
nawet roepoczęte, o ile ich wykonanie 
dopuszcza przerwy - mają być czaso­
wo zaniechane" .. 
~ Mimo uprzejmego tonu. ókólnlk jest 

~ta.nowczy. gdyż zawarte w nim "pou­
:zenia" są zdecydowane I mają charak­
ter bezapelacyjngo nakazu. 

Ta właśnie stanowczość wywołała 
w kołach samorządowych wysoce przy 
gnębiające wrażenie. 

Nie można się temu dziwić! Okól­
nik min. spr. wewn. Jest ciosem dla o­
becneJ polityki magistratu, siosem tem­
bardziej dotkliwym, że wymierzonym 
w najczulsze miejsce. 

Dotychczas bowiem magistrat cheł­
pił się tern, że działalność jego jest ży­
wa i energiczna, że mimo trudnych wa­
runków nie założono bezczynnie rąk i 
że dokonane Inwestycje będą dla miasta 
pomnikiem zasłużonej działalności obec 

nych władz miejskich. 
Tymczasem najnieoczekiwaniej bom 

ba pękła... Rząd p~zecina nić śmiałych 

Czem chata bogata, tern 
rada 

miejska nie rada. 

Pan Magistracki obudził się bardzo 
wcześnie. Słońce świeciło, ptaszęta śpie 
wały, gramofon grał. Pan Magistracki 
ziewnął, wyciągnął się na posłaniu, ze­
skoczył z łóżka i wyciągnął z tylnej kie­
szeni spodni swój portfel. 

- Dwa tysiące złotych ... Mało ... Wy 
datki coraz są większe... Trzeba naci .. 
snąć guzik podatkowy ... 

Przed paru dniami doni6ł "Express" o poważnei katastrofie sa­
mochodowe, która zda~z\łła ssę na sz s te ł.ask-Pabjanice. Auto 
starosty łast,iego nałe~hało w całym pędzie na autobus z 16-ma 
pasa~erami, który runął do przydrożnego rowu, prorewracaląc się 
kołami do góry. Fotograf ja naSila przedstawia wywrócony i po-

Gruchotany autobus pasażerskh 

Po godzinie jedenastej w nocy ..• 
Ulica Łagiewnicka. Zegar na dale- - Do cholery 1... - słyszy nie pierw 

kiej wieży magistrackiej wybił godzinę szy raz gburowatą odpowiedź. 
pół ero dwunastą. Nagle zbliża się do niej policjant. 

Cisza i spokój powoli zaczyna pano- liinda zadrzała ... Po godzinie jedena 
W<1.Ć nad przygotowującem się do snu stej nie wolno jej wyjść na ulicę ... 
mIastem. - Książeczkę panienka ma ? .. 

Tylko od rogu do rogu w chustce na liinda milczy. Gotuje się do skoku. 
głowie, spaceruje ona - liinda German. - Proszę ze mną ... Do komisarjatu ... 

Nerwowym stukiem obcasów o ch od - Nie pÓjdę ... Nie chcę L. 
nik przerywa ciszę nocną na ulicy Ła- Noc. Cisza. Gdzieś. daleko zegar wy 
giewnickiej... bijał dwunastą. 

- Proszę ze mną! - powtórzył poli­
Co noc to samo... Bez względu na cjant. 

I oznajmił synowi, pracującemu w 
fi,rmie "Nie płacę i basta", że nie Wpu­
ści go do domu, o ile nie przyniesie pod­
wyżki. 

•• • 

pogodę .... Szuka, węszy, zaczepia ... Mo- liinda German oparła się o ścianę 
że ten ... A może ten ?.. domu i nie chciała ruszyć z miejsca. 

liinda German zna ich wszystkich... - Nie pójdę!... Nie chcę L.. Zacznę 
Magistracki - junior poskrobał się 

w głowę i rzekł do swego szefa-: 
. - ~anle sz.ęfie ... Caszy są ~orzej niż 

kIepskIe... ZnIkąd forsy pO~'Yczyć nie 
m~żna ... Aliści zato podwyżk.{ jestem żą 
dający ..• 

Szef firmy spOjrzał na swego spól­
pracownika, podrapał się po brodzie i 
rzekł: 

- Podwyższam panu pensję o 25 pro 
cent. ..• 

Nazajutrz w firmie "Nie place i ba­
sła" para spodni zam~st lO-ciu koszto­
wała złotych 12. 

Wie już który pójdzie z nią dó mieszka- kopać!.. Bić!.. 
nia, domyśla się kto ją zacznie wyzy- A gdy chciał ją ~itą zawlec do komi-
wać i potępiać, czuje kto spojrzy na nią sarjatu. uderzyła go w twarz ... 
litosnem wejrzeniem i westchnie glębo- liinda German nie przyznaje się do 
ko... winy. 

Ale w sentymenty bawić się nie wol- Spacerowała po jedenastej na ulicy i 
I!0', ,liinda nie ma czasu. Musi przecież zaczepiała przechodniów, ale policjanta 
zyc..... w twarz nie uderzy1a. 

- No ... Może pan?. Co?. - pyta Sędzia Korwin-Korotkiewicz, skazał 
pierwszego-lepszego przechodnia. ją na 3 miesiące aresztu. Juris. 
.. .. MP@;·*W·i4>ł1'Słi!iłli'II'łtCJ~~M"fj§§1ftIQ&ł;jIłQ3lDi!'lii!'ia:m_raE_!ł 

Po lekcji student zwrócił się do nie- czyła właśnie skompromitowanego na 
go z prośbą:· balu u panny Rózi studenta. 

pierwszym rzędzie należałoby skod· 
czyć z nabywaniem rzczy i objektów 
istotnie dla miasta zbędnych i niepo­
trzebnych. 

Często się zdarza, te magistrat po­
pełniając finansowy lapsus, nie licząc 
się z pozycjami budżetu , nie znajdując 
odpowiedniego pokrycia. zwraca się 
do rady miejskiej o pomoc. Rada, po­
słuszna partyjnej dyscyplinie 

uchwala wówczas nowe podatki wzglę 
nie nowe źródła dochodu. 

Dzieje się to zwłaszcza wtedy, 
kiedy magistrat. nie licząc się ze sta­
nem swej kasy. darzy subsydjaml za­
mie1scowe instytucje, częstokroć nie za 
sługujące nawet na poparcie. 

Z tych może względów nakazy osz" 
czędnościowe ministerstwa spraw we­
wnętrznych będą dla magistra tu łódz­
kiego pożądanym hamulcem. Nie zmie 
nia to jednak postaci rzeczy, że okólnik 
ten jest dla magistratu wielkim ciosem 
i w konsekwencji spowodować powi­
nien gruntowną rewizję dotychczaso­
wej gospodarki miejskiej. 

Do sprawY tej powrócimy jeszcze 
\v specjalnym artykule, podkreślamy 
tytko, iż przerwanie w obecnej chwili 
robót kanalizacyjnych jest ciosem dla 
Łodzi l tych Idlku tysięcy bezrobot­
nych. którzy przy pracy tej znnleźli za 
rcbek. White. 

• - Może dziś? .. Kilka złotych ... - ~ ... 

S •• Spodnie ... Panna Rózia... Studenci zaczęli żądać podwyżek u tudent prawa Zygmunt Prawie-Ko-
byliński, zacerowal dziurę w spodniach - Od kiedy panna Rózia nosi spod- panów WtrącaIskich, pailOwie Wtrącal-
. dl ' nie? . scy wymyślali pod adresem firm, podno 
l wysze na miasto. Był głodny. Wczo- S d' . I ·d d" h f· N· ł 

Tapeta z pl"zedpoko~u, ',ko prz~ 
branIe sukni - o o nowe szaleń 
stw., w5zechw:adnej pani modli. 

raj nie wypłacono mu pensji na lekcjach - po llle Ja no~z~, a e I ~ ZIŚ wl.e- szącyc ceny, Irma .,1 le p acę i basta!" 
z powodu stagnacji. czorem do panny Rozl ... A mOJe spodnie. ~re?uko\~ała, pensję Magistracki~mu-
. Gdyby chociaż dostał gdziekoł\viek I Pan ~tr~calsk! wyciągnął portfel: JUnJor~:vl, k;ory rzekł ?O s",,:'ego .o~ca: J 

kilka złotych. Bo jakże się pokaże \vie- - WięC Ile dac na spodnie?., I a~o, ząd~sz. rz~c~y Ulemozlrwyc~ 
czorem u panny Rózi w zacerowanych - Dziesięć złotych.... krzywdzls~ ,mnIe. I Siebie ... Z pustego I 
spodn· h' t . . . . Stude t d·' k ·t Salomon me naleje ... lac l o w mIeJSCU naJnIeprzyzwo n spo ni nie - um . - N I ć t d d kI M . 
!tszel!l. ale naj~vidoczniejsZ'em. Brakowało mu dwóch złotych. stracki ~a al/~~~iągn~ć rZ;aw~~e ~~Ś 

Ojciec UCZllla. Dan Wtrącaiski był w Zdaje się że notatka o samobójstwie J można 
domu. njeznajomeg~ młodzieńca w < parku, doty'" Bolskli. ł 

';.Q ~~~~t.&i 

wznowiła lekcie 

gry fortepianowej. 
ODA SKA 43. 
od 10--12 i oe 3---5 
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U~t ie~t [mentmem ~~ori~w~m. Kn~[k ~uł na ~oi~kn we~łu~ wne;ki[h feDul ~okm~~i[~ 
gdzie rządzą grabarze sportowi. 

fyH{o twórcza praca władz sportowych j entuz;azmu­
jąca się publiczność są podstawą rozwoju sportu. 
Na meczu Hiszpanja - Węgry roze nasze widownie publiczności, jak prę d­

' ramkarz "unieszkodliwiony" przez knock out odzy ... 
skuie przytomnosć j gra dalej, lecz nie wie co się l1a 
boisku działo po wypadku, a nawet po przepuszczo­

nvch 3-ch bramkach. 
granym w ubiegłą niedzielę w Buda- ko potrafiła ona z nich zniknąć. Podczas zawodów w ubiegłą nicdzie 
peszcie. gdy słynny bramkarz Węgier. Bo oto z wzrostem sportu i jego zna Ję pomiędzy drużyamnl Amateure-Sport 
Zsak, hroniący świetnie podczas ca- czenia w naszym grodzie, w znacznie klub o mistrzostwo I-szej ligi zawodow­
łych zawodów, oddany przez Carmelo większej mierze wzrosła a wielu ło- ców austriackich, dwaj reprezentatyw-
30-metrowy strzał niedbale przepu~cił, dzian i nie todzian chęć władzy. Z chę- ni gracze Austrji, lewoskrzydłowy, Cut-
40.000 masy zgromadzone na widowni cią władzy w parze przyszła walka o tę pomiędzy drużynami Amateure-Sport 
przyjęły to z zupełnie milczącą rezy- nią, walka nie rzadko brudna, wygrywa klub) bramkarz, zderzyli się tak szcze­
gnacia. Jednakże w~ród tej grobowej Jąca często ze sportem nie mające nic gólnie, że wypadek ten uważany jest, ja­
ciszy usłyszano jedyny przerażliwy 0- wspólnego instynkty. Jednem stowem, ko jedyny w swoim rodzaju, a w piłce 
krzyk rozpaczy. \Vyszedł on z ust cel uświęcał wszelkie środki. Szkalo- nożnej nie notowany jeszcze wogóle. 
60-letniej kobiety. która krzyknąwszy wano się i oczerniano, ile sił starczyło Cutti, gracz małego wzrostu i lekki, 
zemdlała. a przenieSiona do szatni. do- aż do śmieszności, a na skutki nie trze- należy do najlepszych i najdelikatniej. 
pi ero po długotrwałych zahiegach leka ba było długo czekać. grających piłkarzy. Kanhauser. cięższy 
rzy, odzyskała przytomność. DziSiejsi wodzireje sportowi i rząd- od Cuttiego o przeszło 20 kg., jest mimo 

Była to matka węgierskiego bram- cy, rz~dz::t cmentarzem, bynajmniej nie to nadzwyczaj zwinnym i ofiarnie gra-
karza, Zsaka, bez ich winy powstałym, gdyż ustawi- jacym bramkarzem. 

czne intrygo obrzydziły sport tym, któ- Amatorzy prowadzą 2:1, w tern Cut-
Rezultaty reprezentacji hiszpatiskie,i t' łk rzy po nim, osiągnięcie wyższych ce- l wyrywa z pi ą' jak z procy wprost 

llie są bynajmniej przypadkowemi. Wy- b k S kI b k łów i ideałów spodziewali się. Resztę na ram ę port u u i niema już ni 0-
grafa ona bowiem trzy mecze z rzedu, kt b d d l J d zrobił brak urozmaiconych programów, go, o y mu rogę zagro zi. e yny 
każdy z wynikiem 1:0 na swoJ'ą ko- t k wyzyskiwanie widza zbyt wysokiemi ra une w wyśmienitym bramkarzu, kt6 
rzyść. t. j. z Szwajcarją, Austrją i \Vę- cenami biletów wejścia itd. itd. ry wie, że czekając w bramce, jak to 
grami, aczkolwiek przy tak mikrosko- Oczekiwane nie bez widoków powo czynią nasi bramkarze, najwyżej trze-
skopijnyYT1 rezultacie, wynik odwrotny, . b k ś . .., dzcnia nadzieje, na dziesiątki tysięcy Clą ram ę przepu CI, zrywa Się WłęC l 
alho remisowy nikogoby nie zdziwił. 
J d 

widzów, entuzjazmujących się i choćby 
e nakże drużyna Hiszpanji, swe zwy 

cięstwa zawdzięcza niesłychanej ofiar- nawet mdlejących z emocji nie ziściły 
ności, cechującej ją od samego począt- się. Łódź jest obecnie cmentarzyskiem, 
ku. aż do ostatniej sekundy zawodów. ta f~6dź, która przed dworna laty sta-

wiana by ta za przykład całej sportowej 
Lecz nie o to nam chodzi. Pragnę- Polsce. Aczkolwiek i w innych oś rod­

liśmy tu przedewszystkiem podkre~lić, kach sportowych w Polsce wielkich po 
wsp6łudział publiczności W grze i dop- stępów nie porobiono, ale przynajmniej 
pingowanie przez nią grającyc11 drużyn. nie cofnięto się tak daleko wstecz. Bo­
Emocjonująca I entuzjazmująca się pu- wiem i Polska posiada już boiska z 
bliczność Jest dla sportowca naJwięk- mdleia.cemi matkami, a kto Ciekawy, 
szą nagrodą za jego pracę i podnietą do niechaj jedzie na interesujący mecz mi 
tern większych wysiłków, aż do ostat- strza Polski, lwowskiej Pogoni. 
nich granic sił i woli. W niedługoim czasie nastąpi nowa 

Jak wielkie znaczenie i wpływ na walka o władzę nad tern cmentarzys­
~czyny sportowca wywiera entuzjaz kiem. Oby grabarze naszego sportu 
mująca się publiczność zhytecznem by przyszli wreszcie do przekonania, że 
loby udowadniać. Wiedzą o tern już i im tylko grabarzami być przystało. 
nasi sportowcy. Gdy przed dwoma fr. Romanek. 
laty nasze boisko ot.oczone było wieloty va __ II*R ___ IJC __ IlME.;.,il!lil' ___ _ 
sjęcznymi tłumami, Cieszącymi się grą i 
zwycięstwami naszych drużyn, wtedy 
serce każdego sportowca rozpierała 
prawdziwa radość. 

Mówiono wtedy i pisano: "europei­
zujemy się". Łód:! jest w Pelsce właś 
nie tem jedynem miastem. posiadającem 
sportowo wyrohią puhliczność. która 
nasz sport do najwyższych. możliwvch 
do osiągnięcia szczytów doprowadza". 
Wtedy w Łodzi sport rozwijał się w 
nieslychanem tempie, kluby powstawa~ 
ty jak grzyhy po deszczu. 

Slusznemi więc były wówczas UW8 

gi i nawoływania: .,dajcie nam boiska , 
bo się udusimy". \Votania te odniosłv 
pożądany skutek, gdvż w małej części 
i magistrat łódzki ł kluby snortowe l 

wojskowość z wielkim wysiłkiem i na­
kładem kos7.tów i pracy wvbudowaF 
pierwszorzedne prawie boiska. z krv­
temi i odkrytemi tryhunami. lecz ni'e­
stety, PO to. ażeby nasi snortowcy wo­
bec nich swoia prace I nahvta z czaseTr' 
już na wysokim poziomie ' stojącą wk· 
'lzę sportowa Tlobzvwali. 

Nasze widownie świecą chroniczne. 
71! pustkami - kto tu ponosi winę? 

Czytajcie 
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M6 me 

biegnie na spotkanie przeciwnika, aby 
w pierwszej linji zasłonić mu pole ob­
strzału i ewentualnie odebrać piłkę. 

Pierwszemu zadaniu uczynił on za .. 
dość, gdyż Cutti nie przyszedł do strza­
łu, ale przy odbieraniu piłki stała się 
rzecz njes~ychana, bo oto Cutti jakimś 
finezyjnym, do perfekcji doprowadzo­
nym, a nie zauważonym trickiem, we­
dfug wszelkich zasad i reguł bokser­
skich, knock outem, Kanhausera rozcią­
gnął na zielonym kobierca 

Walka ta trwała zaledwie ulam~k se 
kundy, poczem zwycięzca f mistrz w 
boksie, przemienił się w mistrza piłka­
rza, strzelając trzecią bramkę dla swycb 
barw. 

Kanhauser przvprovvadzony do przy 
tomności, grał dalej, lecz jak się okaza­
łQ, bezprzytomnie. Uległ on mianowicie 
tak zwanemu w boksie "groggej", czyli 
oszołomieniu, trvvającem około dwuch 
goclzin, nie wiedząc co się w koto niego 
dzieje. Nawet następnego dnia opowia­
dał on, że nic nie wic ani o dalszych 3 
bramkach, które przepuściłi ani też o 
tern, że Sportklub strzelił drugą bramkę, 
przegrywając 2:6. Rzaczywistą przy~ 

tomność odzyskał on dopiero po kwieli 
i masażu, aczkolwiek w toku gry resz­
t- meczu, zachowywał się on nanoz6r 
nJrmalnie, dowodem czego jest, ż~ nikt 
z graczy jego anormalnego stanu nie za­
uważył. 

Jest to z pewnością jedyny, a conaj .. 
mniej daleki od codziennych wypadek 
w piłce nożnej. 

CASCARlrtE 
= LEPRINCE = 

leczy 
przyczyny , skutki 

ZATWARDZENIA. 
Sprzedat w aptekach i składach 

aptecznych 

Odpowied:t na to pytanie jest o tylI;' 
trudniejsza, że nie bedzie ona w stani:> 
Jego najdęhszei treści rozwiązać. Nie 
sprowadzi ona bowiem tak prędko na 

Z meczu łennisoweqo Fł'ancia-Włochy w Cernobblo, kt6ry zakończył się zwyciE;stwem teamu 
francuskiego. 
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Sala Filharmonji 

JO fRO w sobołę. d. HltOllfLJ: dn. 11 patdz 
lO-go oraz w L '" o g. 8.30 w. 

Tylko dwa występy 

~~[R[IKł WnR~lAW~KI[J 
na czele urocza pńmadonna teatru .Nowości" 

Kazi~'1iera 

kr61(jwa operetki. 
JanIna Sokołowska 

Kazimier<l: Dembowskl 
Wacław Jullcz 

Wacław Elsz,k 
Jerz, Holm_n 

W programie: .Szalony debiut'· operetka. 
.Małomówna·· 5zkic w l-ym akcie wykonąją 
Kazimiera Niewiarowska I Janina Sokołow­
ska •• RewJa paryska '. Przegląd najnowszych 
s2.1~gkrów teatrów paryskich: •. Moulln Rouge". 
•. Caslno de Paris" oraz Teatru .. NowoścI" w 

Warszawie oraz część koncertowa. 

Bilety od 2 zl, do 10 zł sprzedaje kas~ Pilh 

kupując naltrwalsze, przeto najtańsze taśmy 
.PARAGON' do wszyslklch systemów ma· 
szyn do pisania. oraz wszechświatowej sławy 
kalkę "RED. SEAL" t .RIVAL-

Hie ~DIleda\Vai[ie za henen l2PIotyth 
manyn 

gdy! maszyny wszyst\(kh systemó .. napra­
wiamy szybko. saWinie i tanio. 

Hanka pisania amerykafiska ilepą metodą 
, na na1nowszych maszynach .Remlngton" w 

godz~nat:h od 9 rano do 7-ej wieczorem. 

TOW. PRZEM.-HANDL BLOCK-BRUN. SP. AKC. 
ODDZIAŁ ŁÓDZKl 

UL. PIOTRKOWSKA Nt 175, tel. 104. 

R 1 LUB 2 POKOJE 
U łyn O W a na 949-3 z kuchni~ poszu­

kiwane od zaraz. 

adm "Re2ubliki-

F J PR E S S uP I E C lOR N:~T ___________________ _ 

Dziś po raz ostatni! 
Jubileuszowe arcydzieło kmema­

tografJi w lO-lU aktach 

WFłMMA4 3 Akii Mi· ... _ 

.. = 
e --Z Bełty BI'yłhe 

Legendarna postać pięknej królo­
wej S~by tworzy c entralną postać dra 
mbtu. który stan4ł na szczycie współ­
czelnel produkcli filmowej. 

Plzepych. obrzędy, budowle, stro. 
je.obyczale I typy dawno um;erzcbtej 
epoki odtyły W szeregu obnuów o nie 
bywałym kolorycie i rozmachu. 

Pot~Zne tywiołowe tchnienie na­
miętnej miłości i urok bosko pięknej 
kobiety oprom;en l 8 swoim blaskiem 
olbrzymi ten obraz. 

Obraz łest Ihl~trowarly 
przez orkiestrę symfo­
niczną pod dyr. KANTORA 

CHo' R pod d\lre"c 'ą 
LEWITarłA. 

Dr. med 

BRA~N 
Południowa Nr. J3 

telef. 40-26. 

Specjalista chor6t"' 
skórnych I wene· 
ryc2rJych Leczentt 
światłem (Lampa 

KWarCOWa) PrzYJ-
muje od 8 do 9.30 
od 4 i p6ł do 8 w 

Dr. med. 

l. ~n~uUKi 
powrócił. 
Cnoroby sKórn~ 

wlosów. wenerycz 
nI! ' moczopłciOWE' 
(leczenie $wlatlen 
Lampa \{warcowa 

I promieniatri 
Rontgena.. 

lawaOzK3 I(! I 
Telefon Nr, 25-38 
Przyjmuje od 9-2 

I od 5-8 
Dla pań od 4-5 

Dr med. 

t K~~m~ -
Specyaiista choróh 
sk6rnych I wen!!'· 
I ycznycl-t I włosó~ 

Okazyjnie 
do sprzedania 

O~ralJ 
stamb mistrzów 
Teniersa, 
S[bwimta 
! Oberbaosera. 
ObelrzeC moZna 
codziennie 4-7. 

PlotrkDws~a 11 
lIl-cle piętro 

mieszkania 6. 

810KaSl pOSady7 
N aun si ę pisac na 
najnowszej maszy-

nie lI~emingtunU 
.N'2 12 amerykańską 
ślepą metodą a na 
pewno łatwIei o-
trzymasz posadę· 

Tow. Block-Brlln. 
Sp Akc Oddział w 
Łodzi. ul. piolrkow 
ska 175 2Y9 

Gabinet R6nt~ena !! ł . Ił b 
' ~wiatło.lec?nkZ\ ilU OSIema urn ne 
~l·!~~~~~:~~~~~ 580 ~~ś~Ict~~c~w:a 

Te!. 29-45. lub tytułem ofll)ry 
p d !l 2 złoZę za otrzyma-

rzy)mu)e: o -' nie posad" w urzę-
I 6-8 Dla pań od. J 

pzielna poczekalnia d,le lub mstYlucjl 
I)Ó o;.f> 00 pry W 8tDei Wy-

kszl ałcenie ś edn e 

Dr. med. chrzeŚCtl3nin. lat 40 
00' wiązkowość. 
znajomi ść prllcy 
loch lęzyków i SIO' 
sun)\"ów \\' sferach 
prywalnych I rzą-

O\. 6-g0 SlerUO:a dowy h pozatem 
(Benedvkta) 16. dystynltcja. wyru­

chor. sKóroe (wło­
sów) dróg moCi .. 

i llobiece. 

Od 9-1. 8 - 9 w. 
dla p ń: 4-5. 

POKOJE 
,m2jIOWan~ 

,<.,)~.t:UIłH·t łv l". 

Biuro . .RUCH'" 
PiotkoWŚK$ 38 

blenle tow 3rzyskie 
I postawa. Nil tą­
dame śWlad~ctwa 

l referenCIe. Oferty 
sub • jraca' w ad. 
min. nin. pisma. 

9 8 
lIrzez mie,iąZ"'nau­
r czam haftu bia­
lel!o kolorowego j 
filie maszYDowelto. 
Kllińskle:;lo Nr. 39, 
II-gie p;ętro. m. 12. 

86B-3 
.. ę = .,A;:::==::: r ~anka Of łub .0. ~~ w 

. . .... ~ 
O

DDAM POKÓJ 
rozpoczyna 15 pażdzi ernlka kurs freb- z kuchnią. przed­
lowski dla dzieCI płci obojga. Nauka poko1em, eIeklrycz· 
gry i zabawy według nalnowsz"ch noŚclll. Ziehński ul 

sysŁemó\v oedagogicznych. Ogrodowa 20, ofi-

Początek przedsl:a- 5 eJ-
- wie ń o godzinie • S

I t.J"iU 0l\At' JI wy· 
uczę wSLyslltlcn 

bezpłatnie l:stownie 
ln5lylUl Stenugra­
ficzny W 3fS13wa 
MokOlo~sb 39 

10579-8 Wiadomość: Wólczaiiska 4, m. 18. cyna l piętro 952 

• 

W rolarh ~łównY[b: 
Niezapomniany 

Zygfryd 
z "Nibelungów· 

oraz najpiękniels~a 
gWiazda ekranu -

D oceanow 
i 

korsarz ~erc 
Imponu.jący tO·aktowy dramat osnuty na tle walki korsarzy o władzę i o kobietę. 

Paw 
Aud E 

i hte 
ede 

najpiękniejszy i naj wspanialej zbudo-· 
- wany mężczyzna dobyobecnej--

Orkiestra 'symfoniczna pod kie;'unkiem p. S .. Bsjgelma21a. 
--------,--------------~--~---------------

! ! .... "i. 

TYLKO 3 D"I! f'.W""''''''' 

" 

III i IV ser'a (oatatnie) p .!Jw V II ~ ~ ~ 
...... _ ~ Kino-romansu • 'II g EY7 V ~ 

s " 
Pocz. o g. 5-e!, astatu. o ~. 10 ei w. W śobotv i hleddele ó !l. 3-el \,ó!)0 ł. Ceny bih~'i6w na pjerwg~y S\eans znlione. 

~fitii1l:;.i!HJ;i&ii%1B~~""~1i~..tl<~~~.~~:....,,~-i'"I~~"t~'I\IIitR'!!'Iłl''IWł'''''i''*~I~IM.-t,ł>Ąię .... ·' .. "".,·,,"""'IlW .. 1I3fl 

Qedaltttor odD. Jóuf Burma .. 


